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Wykrycie wielkiego sprzysiężenia
w Moskwie.

Ró^strzęląnjerosfliij przy v. 'd r Vw spisko*—  Próby^tiowMawi^w iuaytli
miastach krwawo ethiwiobe.

-  Moskwa. (E K.) „I<ftk»Łia“ donosi o trykry- 
On wielkiego sprzysiężenia w Moskwie. Kontr- 
^wolucyoniśei cnciel; wywołać w Moskwie po- 
■r&uuiie ceiem przeszkodzenia wysyłce wojsk 

front czesko-słowacki. Organizacja pozo- 
Mwała w kontakcie z generałem Aleksieje- 
* OL Otellu przywódców rej organizacyi ujęto 
) rozstrzelano, środków d oc~ czy ła  im koali- 

Próby ur_. iut. t la powstania w innych

miastach zostały również KrtCawo stliŁiione.
„Prawda" d^nuga się w at ty tu le wstępnym 
osadzenia w ^więzieniu całej bużiuizyL

Moskwa (B. K.). Dzienni Id donoszą, że w Sa- 
rjasku rozstrzelamo dwóch ozeekieh szpiegów, 
którzy utrzymywali kontakt z Moskwą. Przy 
przesłuchaniu przyznali się, że otrzymali -od an­
gielskiej amtasady po 500 rubli

Austraiski premier pros! wymordowa­
niem połowy narodu nieittóeckleso.

,Tetetfuamy c, k. Biura korespon lencyf.iego).
Berlin, 25 sierpnia.

{A ustraLki praży lent ministrów Hughes w 
Przemowie do wojsk austratekieb, wygłoszonej 

sierpnia w SaJdsbury Plain, powiedział: 
Zdarzają się dziś ludzie, którzy mówią o po- 

Jakgdyby starczało wypowiedzieć tyl- 
to słowo, aby mieć pokój! Ale moglibyście 
samo kubek włożyć w suche korvto rzekł 

I ***kać cary się napełni w Mą. jak czekac po- 
w dżungli od dzikich zwierząt, ntogHhyście 

saiuu pzystąpić do szaleńca mordującego Iu- 
f prawić mu o braterstwie łudzi, jak mówić 

WiNiemcand o pokoju. Niemców trzeba naj- 
■ ^d pobić 1 nauczyć, te  wy jesteście górą 

nimi. Jest tylko jedna droga do pokoju, a

tą  jest uwolnić śn iat od niepiijjactdla pokoju. 
Ta zaraza, która wybuchła podczas tej wojny, 
wywołanej przez Niemców, jest niobezpieceną 
dla nas i dla AustralM. Naszym dzieciom mu­
simy zostawić lepszą Australię, niż ją znale­
źliśmy. Ni.nniecki mdłitaryzm grozi Australii, 
stoi jako ciąjła groźba między nami a ideała­

mi które przysięgliśmy uprawiać.
Pokoju nie może być, póki Niemcom nie wy­

trącimy miecza z ręki i nie wytlómaczymy 
im, te wojna się nie opłaca. Pokazaliście świa­
tu, że żołnierze australscy umieją walczyć i że 
j 18‘‘oście wielkimi pionierami pokoju, i wy przy­
wrócicie światu pokój, nawet gdybyście mieli 

i z tego powodu tabić połowę narodu niemiec- 
I kiego.

W ielokrotne ataki k o a M  m nowe llnls 
frontu niem lerkieec.

niemtevki.
^®«rlln. (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dola 
^  *>• m.:

ZACHODNIA WTDOWNIA WOJNY.
^ P a  wojaka bawarskiego następcy tronu 

p u Jreehaa i generała pułkownika Boehma: 
walki na polu przed pozycyami na po- 
zachód od Ypern. Po obu stronach 

«ul oraz na północ od kanału La Bassee 
^ par»śmy przed naszemi liniami nleprzyjaciel- 

częściowe. Między Arras a Sornme 
^ O ^ u o w a li AngPcy swe ."taki. Kina piecho- 

a pTzez wozy pancerne, ruszyła 
St Wcztsn\ mrankiem między Neuville a 

jej załamał sie wśród n?i<rjęv- 
r t o j ^ 1 t:at przed naszemi liniami. Posterunki, 

w St. Legcr, ustąpiły stosownie do roz­

kazu na linie bojowe na wschód od tej miejsco­
wości. Również przed Mory nie udały się “taki 
nieprzyjaciela. Liczne niepryjacielskie siły d a r ­
niowały nasz front, przebiegający po w alk ich z 
dnia 23 sie rpn ia  na zachód od Behagnie—Bapau- 
me—Warlencourt. Główny naciek ataku zwra­
cał się, przy użyciu licznych wozów pancernych, 
przeciw samej miejscowości Bapaume.

Ataki załamały się.
Porucznik Eberhardt zniszczył tu w ostatnich 

dniach strzałami ośra wozów pancernych. Na 
nasze linie, które odsunęliśmy od Ancre, napie­
rał nieprzyjaciel ostro i ruszył po południu, wy­
chodząc 7. Courceletteo i Puzieres do ataku na 
Martinom eh—Bazentin.

Pruskie wojska iiderzyłjl przeć wataklem we 
flankę niep-zyjaciela i odrzuciły go poza Pozie-

res. Na pt«*rtrzeuł od ndęjsco, położonego na 
wschód od Albtrt aż do Sotnme usiłował nie- 
p.zyjamel kiiKakrataym’ atakami silny mi prze­
bić nora front. W sześciu szturmach na Środek 
frontu walki soły przodem lk»nr wozy pancer­
ne. Prusacy, Hesi 1 Wirtemberczycy odparli nie­
przyjaciela. Ruszyli on* za nim aż do La Boiselle 
i poza drogę z Albert do Braye i zadali mu cięż­
kie straty. Linie, które tu po zakończeniu walki 
wysterczały z ogólnego Trontu, daleko w stano­
wiska nieprzyjaciela, zostały w ciągu nocy prze­
łożone w tył. Od Somme aż do Ois. była czyn­
ność bojowa ograniczona do ognia artyleryi l 
drobniejszych walk piechoty na północ od 
Roye i na zachód od Oise. Nad Aillette osłabia 
czynność bojowa. M-'ędzy Adlette a AŁme po 
gwałtownym ogniu silne ataki na Crecy an Mont 
i po obu stronach Chavigny, które szczególnie 
kolo Chavigny i na południe stamtąd wykonał 
nieprzyjaciel w gęstych falach. Odparto je wśród 
najcięższych strat dla Francuzów. Kawaleryj­
skie pułki stnfcłców odznaczyły się tu szczegól­
nie.

Nasze eskadry, rzucające bomby, rzuciły w 
nocy sm dzień 25 sltiynia, ua urządzenia porto­
we dworce kolejowe, urządzenia rojsiume i 
obozy wojsk nic|ńzyjacieila 75.000 kg. bomb.

LCendorff
K o m u n ik a t w iecu orn y.

Ciążkie natarcia Anglików po obu
strcnf?r.h Bapaume.

Berlin (Biuro 'Wolffa). Wiwczór: Ciężkie natar­
cia Anglików po opu stronach Baipa-ime. Próba 
nieprzyjec -la przerwana naszego f-ontu, do­
konana przy pomocy ogromnych sił, spełzła r.a 
niczem. Nasze natarcia pnedw ne w celu zdoby­
cia utraconego obszaru postępują jeszcze na­
przód. Wiele rozbitych strziJanć samochodów 
pancernych leży przed naszemi liniami i za nie­
mi. Silne natarcia Francuzów na południe od Ai- 
lette. Główna ich siłę złamaliśmy, pomyślnym 
kontratakiem.

K o m u n i k a t  a n t r ł e l s b l .
Londyn. Biuro Reutera donosi: Anglicy zbli­

żyli się teraz do Bapaume na odległość dwóch 
mil.

Londyn (B. K.J. Sprawozdanie angielskie; Za. 
jęliśmy La Boisselle, Ovillers, zagrodę Mouąuet 
i Grandcourt, mimo stanowczego oporu. Prąc 
naprzód z wiefką walecznością, zdobyliśmy Gre- 
villers, Bifvillers i dotarł śmy do Avespes les 
Bapaume. Posunęliśmy się naprzód w stronę 
Champigny.

Ptruulaflem za m lu
i  P e n i s a m i .

Lima. (Reuter) Peruwiański garnizon w A n- 
;?onie zbuntował się i domaga się natychmiasto­
wego wypowiedzenia wojny Niemcom i prze­
wiezienia internowanych Niemców okrętami do 
Stanów Zjednoczonych oraz wysłania wojsk pe-' 
ruwiańskich do Fancyi.



ci.- 2 „G0NIEC KRAKOWSKa

Nie przebierała ^  środkach!
Z  agitacyl niemieckiej przeciw austro-pofskiemu rozwiązaniu.

KRAKÓW, 2G sierpnia.
(?) W agifacyi swej za niemieekiem rozwiąza­

niem sprawy polskiej pewne dzienniki berlińskie 
tak dalece nie przebierają w środkach, iż, jak 
to uczyniła świeżo n. p. ..Deutsche Tageszei- 
tung ‘, wprowadza się tam w grę agitacyjną na­
wet osobę zmarłego cesarza Franciszka Józefa, 
przyczem zaginą metodą berlińską fabrykujo się 
tendencyjne informacye, a to w tym celu, aby 
wykazać, iż austro-polskie rozwiązanie nie 'znaj­
dowało nigdy w Austryi i nie miało obecnie 
iwobnników.

Zaznaczywszy na wstępie, jakoby auslro- 
■polskie vozw;a;:auu5 zeszło w Wiedniu na dalszy 
plan, dziennik wspomniany podaje mianowicie, 
iiu.lcrlane nut, jak pisje, ,./.c strony specyalnoj“ 
z Wiednia Informacyi, iż cesarz Franciszek Jó­
zef jeszcze w ostatnich tygodniach swego pa­
nowania bronit się energicznie przeciw połącze­
niu Królestwa Polskiego w jakiejkolwiek formie 
* krajami korony Habsburgów.

Najchętniej widziałby on — pfeze „Deutsche 
Ti<£6s'zaitung“ — swego zięcia, księcia Leopol­
da bawarskiego, jako króla polskiego, ale nie 
maiłby także nic przeciw tomu, gdyby jaki Łany 
członek niemieckiego domu ks:ążęcego został u- 
jtótrzony aa przyszłego władcę Polaki,

, Przy tej sposobności „Deuleche Tagaszertung“

energicznie atakuje „Czas11 krakowski za arty­
kuł, domagajacy się rewizyi traktatu brzeskie­
go i rewizyi polityki niemieckiej na wschodzie.

Streściwszy ten artykuł, „Deutsche Tageszci- 
tung“ zamyka swe wywody takim oto chamk- 
terystycznym komentarzem:

..I to pisze „Czas11 za pozwoleniem urzędu­
jących w Galicyi e. i k. władz cenzuralnych, 
które naturalnie stoją całkiem pod polskim 
wpływam. Widać z tego, jak potężną znów się 
stula szlachta w Galicyi! Wszelkie jednak roz­
wiązanie kwestyi polskiej, któreby należało 
przypisać podszeptom szlachty, nie da się nigdy 
w świecle pogodzić ze znaczeniem mocarstw 
centralnych w Polsce".

Dla ..Deutscho Tagesżeitung" przy rozwią­
zaniu kwestyi polskiej są oczywiście miarodajne 
jedynie „podszepty11 głównej kwatery niemiec- 
klej i Berlina.

Presya niemiecka na prasą war­
szawską.

(Od naszego korespondenta toctrszawsku 
WARSZAWA, 25 sierpnia, 

(a) Władze okupacyjne w cetainiofa c taftach’ 
czynią zabiegi za pośrednictwem szota oddziału 
pranowego, M o h ra ,  aby prasą wanaawaką 
skłonić do podjęcia 1 popierania kandydatury 
na tron polski, wysuniętej ostatnio przez Berlin.

Zabiegi te nie 'znajdują gruntu w pismach war­
szawskich.

„Trzeba bombardować miasta
n ie m ie ck ie ".

.KRAKÓW, 2& sierpnia.
( ty  O&t dłutasega- ciafta francuska opabist pu- 

oHcin* domagała się od swego kierownictwa
wojskowego energicznego rewanżu za bombar- 
dofmanle miast francuski h. 6wieżo k i  d‘Amnan 
zia nad Wiedeń m ów poro&sył w tym Morunku 
żądania upłnft publicznej. Zabrał obecnie miano 
iwicto pa raz wtóry głos w „Joumalu11 paryskim 
deputowany Maurico Damour, który oddająic 
pochwałę d4Anaiinziowi, t t  czj nem awym 
Wskrzesił dawne obyczaje rycerskie, polegają­
ce n a  prawienia ideprayjaidelowi przed rozpo­
częcie ra walki grzeczności, zwrócił jednak uwa­
gę, iż w stosunku do Niemko kurtuazyę taką. 
może uznać historya z* merwaseeną.
v „My iwalceymy — pfeał on .w „Le Joucmal14 
z dn. 18 bm. -— z. brptałnością, nie mającą iw 
sobie nic ludzkiego^ g dziczyzną, która zabija 
dla zabicia samego,, burzy dlatego tylko żeby 
burzyć i zadowolić wstrętny sadyzm, odczuć 

•haniebną radość z zadawania cierpień14.
L Wychodząc z założenia, iż „dzikiej bestyi11 
Sue posyła się proklamanvu aby ją ułagodzić, p. 
tamo™ - s u r i .

[ d l a c z e g o  OD PRZESZŁO s z e ś c iu  m ie ­
s ię c y  LOTNICY FRANCUSCY WSTRZYMU­
JĄ  SIĘ OD BOMBARDOWANIA MIAST NIE­

MIECKICH?
, : £ 6 Tempa11 pisze cy Łamany autor — po­
stawił ze swej strony to-samo pytanie, a sądzę, 
że na stu Francuzów postawiłoby je driewięć- 
dziesięciu dsiewięeiu, gdyby mieli możność po- 
temu, aby dać się usłystęę. 
k ' „Czyż jesteśmy — zapytuje dalej — zbyt sta- 
bi, n by odwzajemnić się nieprzyjacielowi ciosa­
mi, które wi nas wymierza? Nie wierzmy temu. 
Posiadamy aparaty, powalające wykonywać 
loty nad terytoryum nieprzyjacielskaem. Z dru­
giej zaś strony nasi dzaełni lotnicy oczekują z 
niecierpliwością na rozkaz, aby lot wykonać. 
W tych warunkach jakież eą przyczyny naszej 
abstynencyi? Dlaczego samym Anglikom po­
wierzamy wykonywanie tego zadania, w któ- 
rem powiinniśniy wziąć tern większy udział, że 
Francya jest większą- ofiarą zdziczenia niemiec­
kiego. aniżeli wszystkie inne narody sprzymie­
rzone ?

„Nasza miasta i  nasze wsie są niszczone bez 
koniw n o fci  wgHtaraaj, s  w yu if  o barbanyń- 
rtwta r t r y f  Nsncy, DuoUm**, Catak, Buło-
m a otrzymują bomby, granaty i torpedy, a  my 
cierpimy te  zamachy, nie karząc za nie ich iwy- 
kuuawców. Pwo»taiwiaiuy naszym przyjacio­
łom Anglikom wykooywanib koniecznych repre 
syi. Publiczność protestuje energicznie przeciw 
takiemu zachowywaniu się. Niepojmuje ■ma. tej 
bierność i zaczyna się nią niepokoić.

PubCccność tam mniej ją pojmuje, ze w obe­
cnej chwili energiczna akcja  przeciw nuastoorn 
niemieckim, znajdującym się iw obrębie naszego 
działania, miałaby wpływ nieobliczalny na stan 
moralny Niemców, zachwiany już praca niepo 
wodzenie ofenayiwy Ludeadorta.

jROSIAĆ STRACH I ŚMIERĆ W FRANKFUR­
CIE, KOLONU, MONACHIUM,

na całym obszarze, gdzie tylko sięgnąć możemy 
wi oczekiwaniu tej chwili, aż sięgniemy do Ber­
lina, znaczyłoby to pomódz naszym walczącym 
i  beeimątpdenia skrócić wojnę, czyli zaoszczędzić 
znaczną liczbę egzystencji ludzkich.

„Jeszcze raz zapytuję — kończy1 9we uwagi 
p. Damour dlatego cofamy się przed tym 
koniecznym (wysiłkiem? Jakież racye uchwytne 
mogą przytoczyć nasi kierownicy, aby oprzeć 
się. W tym wcgtędzie naciskowi opinii publicz- 
naj i pozostawić iw garażach nasze aparaty do 
bombardowania?11

Jak  się wobec tego życzenia zachowa apecy- 
ałnae kierownictwo wojskowe Francyi — nie­
wiadomo. Nie brak jednak dowodów, iż akcya 
lotnicza ogólno-koalicyjna ożywiła się znacznie 
W ostatnim okresie czasu dwukrotnie już do­
niesiono o atakach lotniczych na Konstantyno­
pol. Stało się to zapewne na skutek uchwały 
wspólnej Rady lotniczej hprzynuensonych, aże­
by użyć wielkie eskadry lotnicze sprzymierzo­
nych w celu zbombardowania stolic mocarstw 
cawórprzymierza, a w szczególności Berlina, 

Konstantynopola I Wiednia. Akcyą tą mają kie 
rowiać oficorowie angielscy. Co się tyczy Wie­
dnia, to dlAnnunzio miał sobie zastrzedz o- 
bjęcie kierownictwa wszystkich lotów, .wymie­
rzonych przeciw Wiedniowi

—o-

B ojów ka 
w  W a rs za w ie ..

(Od m szego korespoudenta warszawskiego)^
' Warszawa, 24 sdorpota^1

(a) Jak  wiadomo, policjant Pieńkowski, któ- 
ry — pomimo, że podobno był przestrzeżony, 
i i  w zamachu na Przymusiewioza chodd nie o 
bandytvzm, lecz o moment polityczny, zabityJ 
został z wyroku „samoobrony robotniczej", j 
W sprawie tej „samoobrona robotnicza11 wydalaj 
odezwę, w której zwraca się do lu Iności War*) 
szawy z tukiem wezwaniem:

Postanowiliśmy usuwać .zdrajców, z, naszyco, 
szeregów, by nie dopuścić do rozbicia jedności  ̂
pracy pośród masy robotniczej11.

W y ra z i wazy ubolewanie, że „w tej ciężkiej j 
nierównej walce z ciemięzcami, prowokatora®^ 
i szpiclami14 po stronie
nęła także milieya i nawet publiczoote, odo**1! 
oświadesa. dalej:

„Ponieważ pabllcano5& I mffieya, m u & lW  
•wiednia, pomaga naszym wrog-om, uświadcz^ 
m*j, te w prtyouloicż pruy wyuderwuun pr*«J 
tum aprawtadliwośeł au zdrajcach 1 pwwoŁatoj 
ruch, będziemy musieli,, nauczeni wyi»adk*BH 
przy uh Młynarskiej i Żytniej, nie oszczędzać

k° g a  4Każdy więc, ktokolwiek stanic nam na pr*®j
szkodzie pray uawwaaiu zdrajców, każdy, k t«
kolwiek, czy to z publiczności, czy z mlllcyi, 
chce nam przeszkodzić przy wyplenlauiu 
z pośród nas, traktowany będzie

v — jako wróg — Ł.odj~w ie^5 
ułtarany.. ^

Ks. Janusz RsńziwlH 
w  Krakowie.

KRAKÓW, 26 derpnIK
(z) Ks. Janusz Radziwiłł po przyjeżdzi0̂ 

do Krakowa w sobotę złożył szereg wizyt cułoń- 
kom prezydynm Kcd* polskiego bawiący® 
Krakowie, członkom izby panów: eksc. B0'
brzyńsldetnu dr. Kazimierzowł Morawskie®^ 
prezesowi Akademii Umiejętności i księciu ®, 
skupowi Sapiesze, dalej ks. biskupowi Nowak-OI 
wi, rektorowi Uniwersytetu, naczelnikom wl®* 

rządowych I autonomicznych, nadto odwi®1 
dził szereg innych osób.

W ciągu soboty, jakto już donosiliśmy, 
Radziwiłł odbył dłużcie konforeneye z ek*" 
Bobrzyńskfan i z ekso. Jaworskim.

W niedzielę popołudniu ks. Radziwiłła C<J'; 
wiedził szereg osobistości politycznych m ię ^  

innemi urzędujący wiceprezydent Kola P° < 
skiego Zieleniewski, oraz wiceprezydent dr 
man, z którymi ks. Radziwiłł odbył AhiłfZ* 
konferencyę.

O godz. 1 w. sali Grand Hotelu na cześć 
Radziwiłła dał śniadanie prezes grupy kofl^J 
watywnej ks. Andrzej Lubomirsld. W 

daniu waięli udział: eksc. Bobrzyńaki, . 
prezydenci Koła polskiego — German. 
nierwBki I Kędzior, ekac. Jaworski, wicep*^ 

Sarę, pułkownik Sikorski ze L w ó w a? 
stępca reprezentanta rządu polskiego W 
dniu p. Tytus Filipowicz, prof. Stan. Esfcreh®^ - 
rej. dr T. Starzewski, red. Srokowski, poseł 1 
sowiecki, Wtad- i Zyg. dr Zamojscy i Ale. . 
lir. Skrzyński. ^

Po śniadaniu uczestnicy przeszli dto ^  ^  
na pierwszem piętrze, gdzie odbyła się s*  -
bodną trzy i pół goilzinna pogadanka r - <, 
czaa, w  czasie której ks. Radziwiłł w 
wywódale, zaznajamiał zebranych i  p1*® ej.

giem swoich rozmów, odhytych w 
kwaterze niemieckiej i w Wiedniu, podkr*1 ̂  I 

jąc znowu informacyjny charakter roł®U«H
głównej kwaterze- Ńa liozne zapyta®®jt{( 

beenych udziela! wyozerpującjoh od po*1 t j 
zaznaczając, że rezultaty swej podróży 
ża za bardzo pomyślue, a zdanie jego 
podizielilŁ

Ks. Janusz Radziwiłł wywarł na wszy0 | 
wrażenie bardzo korzystne, jako spok°i
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P8lJt>żny polityŁ Jest ob pzytem 'świetnym i 
P o d a ją c y m  mówcą.

^ieczorem 0 g0f}z 9 eksc. Bobrzyńsld urzą­
dził z okazyi pobytu ks. Radziwiłła, raut, na 
H o ry  oprócz powyżej wymienionych osobisto­

ści otrzymały zaproszenie między innemi: 
Ptezes Koła polskieg-o dr Tertil, który dla wi­
dzenia się z ks. Radziwiłłem przybył z Zegie- 

wczoraj popołudniu, dalej prezes Aka- 
Umiejętności dr Morawski, eksc. Dłu­

gosz j pOS Tetmajer.
Wieczór ten wypełniła dalsza wymiana 

przyczem prezes dr Tertil konferował 
dłuższy czas z ks. Radziwiłłom.

KONPERENCYA KS. RADZIWIŁŁA Z POSŁ. 
SEIDĄ.

(d) Jak się dowiadujemy między konferen­
cy jn i politycznemi w Krakowie ks. Janusz Ra­
dziwiłł odbył w sobotę dłuiazą konlerencyę 
* posłem Seidą, prezesem Kola polsldego w 
“ “■rtuiie, który przejazdem bawił w naszem 
mieście pńł dnia.

p r e z y d e n t  m in ist r ó w  d r . St e c z k o w ­
s k i W KRAKOWIE.

Uziś w poniedziaek odbywać się będą dal- 
łZe konforencye. oraz przewidziany jest przy­
jęta z Krynicy prezydenta ministrów dra Ste- 
^kowskiego, do którego wczoraj ks. Radzi- 
7 “* Wysłał apec-yalnego kuryera.
. Pr Steczkowski uprzednio -już by! dokła- 

Poinformowany o mlsyi ks. Radziwiłła l 
leJ szczegółach.
'Jednocześnie zauważyć należy, że stan zdro- 
_ prezesa polskich ministrów znacznie się
PoprawŁ

p*tywiści wobec pogłosek o rze- 
M w tj djoiityi prezydenta ministrów 

Steczkowskiego.
naszego korespondenta warszawskiego).

Wnrasawa, 24 sierpnia.
^  W obec pogłosek o rzekomo mającym 

k£*^ąpić dymisyi prezydenta ministrów dra 
Wftzkownkiego. zaznaczyć nalety, że w sfe- 

^  PasywtetycŁirycb postanowiono zaniechać 
kroków w tym kierunku, gdyż kan- 

(Fflaci tego obozu (Bądzyński lub świeżyiiski) 
j  *l«Hby w tej chwili widoków Jako ewen- 

następy .

tPd

^  DOBIE.
K A  N l K U t A :

^ S2ystJco na idtds wyjechnlo, 
ory-dko rfę w ,'JtmrortachJi chłodzi, 

. sktoarnem miśSde zastał jeno 
**6*} dziemUkarz, nędzarz, doddej

tmętrd reporterzy,
, skrobie dę  to łysinę 

r?JW czasy, ant tderssa!
^w by -utyrwać tu  nowinę*

',tznovm, to inne strony 
“i  badawczy*wzrok zapuszcza, 
Podgórza, na przedmieściach, 
'**odąt zbrodnicza tłuszcza.

)Poćta.\p6l reporter,
A biega energicznie, 

kradzież, czy zgwałcenie, 
"dziś opisać ślicznie. 

jednak jest na mieście, 
ih*2r̂ a ia^na- dę nie struła,

miasta, hr. Fryderyk Ch„mppans de Ouigne, 
a to pod zarzutem przyrzeczenia jej małżeń­
stwa oraz wyłudzenia ed niej pod tym pozo­
rem kwoly io.G t) koron.

W ciągu toczącego się energicznie śledztwa 
zniżyła panna Lonzay swe pretensye pieniężne 
wobec hr. Charpppans'a do kwoty 2000 koron, 
nie cofaicc jeci wcale drugiego swego za­
rzutu. Celon „r :>; odzenia sprawy, obrońca o- 
skarżonego w;. ‘;:>ł aktorce żądaną kwotę, do­
magając sic l-Jwnorzełnie, aby. cofnęła wszyst­
kie podniesione w skardze przeciwko hrabiemu 
zarzuty i w ten sposób umożliwiła wypuszcze­
nie go na wolną stopę.

Wobec vnics;onej przez hrabiego prośby 
senat uznał obecnie, że nie zachodzi żadna 
potrzeba przeciw wypuszczeniu oskarżonego na 
woluość. bez. żadnej katicyi, w następstwie -cze­
go zdjęto zawieszony nad nim areszt śledczy 
a akta przesłano do prokuratoryi państwa, ce­
lem odpowiedniego wniosku.

Ch iv lla  b ie ia c a .
Ponieclz.1

sierpnia

całe, w szwindlach zastój, 
letnia kanikuła.

la k .

Rfabls: aktorka.
S k f e '® !

Budapeszt, 25 sierpnia.

4*spełnaToimiu>’tydodniBmi, na sku- 
S yT S ? 5* ka™ ^ °  aktorki kabaretowej, 
< e ° h z a y ,  aresztowany został w Budapesz- 

'  ̂ ^ - o g ó ln ie  jw .ijfjnych  ‘.sferach naszeeo,

(i) WIADOMOŚCI OSOBISTE. P. Wilhelm Feld­
man, referent departamentu stanu, bawiący obecnie 
na urlopie w Zakopanem, przybył dzsś do Krakowa.

(d) ZWOLNIENIA W WOJSKU. Według infor- 
macyL pochodzących z kół wojskowych, w najbliż­
szych czasach mają być rozpuszczone do domu trzy 
roczniki najstarsze. Rozpuszczenie pot,politaków 
49-letnich odbywać się będzie od 15 września do 31 
grudnia b. r.

W początkach września odbędzie się przegląd 
Żołnierzy^ pełniących tłużbę w. oddziałach poza-

Kalendarzyk.
N.M. P  Jasnogórskiej i Zefiryna 
Wschód słońca 4-45 
Zach ód słońca 6-3S 
Długość dnia 13 53

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO:
Poniedziałek: „Opowieści Hoffmana1' Offenbacha. 

— o—

Niema mowy o zwołaniu parla­
mentu niemieckiego.

Biuro Wolffa donosi: Rozpowszechniona. przez 
jeden berliński dziennik centrowy wtŁaomiośó, 
jakoby niebawem miał się zebrać parlament, 
jest nieprawdziwą. Niema zamiaru ani zwołania 
parlamentn, ani komisy! główne], niema też po­
wodu po temu, gdyż od konterencyi przywód­
ców kinbow x zastępcą kmćlefąa me zmieniło 
się wcale położenie polityczna.

Własność króla Alberta w rękach 
handlarzy.

(?) „Journal11 raryski donosi i  Amsterdamu, 
że w HoW dyi zjawił się handlarze niemieccy 
i belgijscy i ofiarowali na sprzedaż przedmie1 
będące własnością króla belgijskiego, których 
nie zdąży! on wywieźć przed wkroczeniem Niem 
ców do Brukseli.

6ą to mianowicie obrazy z jego apartamen­
tów, a nawet meble królewskie. Wśród tych o- 
«taujich znajduje się biblioteka, przyozdobiona 
figurkami trzech królów belgijskich, zamówio­
na przez ikróla Alberta na krótko przed wojną 
dla pałacu królewskiego w Brukseli.

Ponieważ chodzi tu  także o przedmioty du­
żych rozmiarów, przypuszcza się ogólnie, iż wy 
wiezienie ich nastąpiło nie bez .wiadomości o- 

-kupacyjnycb władz.

Samobójstwo notarynsza.
Jak nam donosi nasz koreanondent nowosą­

decki, w czwartek 22 hm. n-oi iryusz, Floryan 
Obmińskl, w Starym Sączu, postawił się ży­
da wystrzałem z rewolweru.

Denat liczył lat 72 i w  ostatnich czasach cier­
piał na silny rozstrój nerwowy. Przed laty śp. 
Obmińrki odegrał w żyda publicznem ziem] są­
deckiej wybitną rolę. w  uznaniu zasług miasto 
Stary Sącz obdarzyło go hooorewem obywatel­
stwem. W działalności politycznej kxoczvł po 
linii stronnictwa ludowego. (er).

frontowyeh, celem wybrania i  p o śr 'i  nWh zdolnych 
.do służby w polu. Na miejsce uznanych za zdd-1 
nych w kr,ner hu v ach wojskowych przyjęto będą 
kobiety, które już dzisiaj dość licznie jako silf po-, 
mocniczc są w wojsku reprezentowane.

(d) O ZŁY CHLEB. Jak się dowiadujemy z kćł 
poinfcrmowanych, w prezydyum miasta czyniona 
są przygotowania do rozpoczęcia energicznej ak- 
tyi, mającej na celu wytępienie praktyjrowancj o- 
bccnie szacherki Chlebem i zaprawiania mąki róż-. 
nemi namiastkami. Podobno nieuczci wi piekarze 
będą bezwzględnie Dociągnięci do odpowiedzialne^ 
ści sądowej.

Rozpoczęcie tej akcyi jak najrychlejsze jest ze 
wszech miar wskazane. Od mie iąca już z górą 
chlcb, który nam SDrzedają, bywa najrozmaicicj 
preparowany, znajduje się w nim i gips i gw oździe, 
czasem gąsienice i karakony nawet, a mąka, zmio- 
szana z jakiemiś „dopełnieniami-1, daje masę glini ir 
stą i wstrętny Tak wygląda „tani11 clileb miejski, 
który w n,cuzvwibtości jest bardzo drogi, gdyż 
wziąć go dc ust nie można, nawet w chwili wiel­
kiego głodu. W walce z tą nieuczciwą szacherką 
życzymy prezydyum miasta powodzenia.

(4) TAJEMNICZY SAMOLOT NAD KRAKO- 
WEIu. Wczoraj wieczorem, przy jasnem świetle 
księżycowein, ukazał się na niebie nad Krakowem 
przedmiot jakiś, posuwający się sprawnie i cicho. 
Liczni przechodnie i spacerów cze rozpoznali w nim 
wkrótce aeroplan, a noc, lot cichy, tajemnicze ewo. 
lucye i i. p uzupełniły to spostrzeżenie przj mfo- 
tnikiem „wioski11.

Mniej odważni woleli oórazt pOKryć się w Kra­
mach domów — inni ciekawie, choć z duszą na ra­
mieniu. oczekiwali pierwszych homb. Lotnik jednak 
zawiódł oczekiwaria i poszybował w kieiunha 
wbcŁodnim, gdzie znikł z oczu. Uwierzono w końs 
cu, że był to zwykły aparat anstryacki, choć' jesz­
cze rano wielu zapewniało, że widziało nad Kra­
kowem najautentyczniejszy włoski .aeroplan, któ­
ry przywiódł lotnika., ciekawego życia w Krako­
wie. Fantazya udała dnie pole do popisu.

INSTYTUT MITTYCZNY EOipOtzyna rok szkolojj 
flnia 4 września. '

(4) AWANTURY PSEUDO-^AKYATdW. Węzo- 
ra,j po południu w Jednym z teatrzyków krakow­
skich znam złodzieje Birgrd i Bi gojshd, uwolnieni 
z wojsk® jako umysłowo chorzy, wywołali awantu­
rę. która tylko dzięki szybkiej interwercyi policył 
zakończała się bez przykrych następstw. Podczas 
przedstawienia Birgel i Rogojski, siedzący w pier­
wszorzędnych miejncach, zaczepiali w gorszący spo­
sób swych sąbiadów — ponadto rzucali głośne cy­
niczne uwagi pod adresem występującej na scen i )

] tancerki. W końcu Birgel zdjął marynarkę i krzy­
cząc: „jestem wryatem11. usiłowat bić otaczają­
cych go widzów. Obu, po dluższcm sznmotaniu się; 
wyprowadzili polmyare; [ odwieźli pod „Telegraf11.

(41 OFIARA ZŁODZIEJA. Y7ezoraj wieczorem w 
ulicy Siernej uciekający złodziej prz,ed pogouią 
wpadł na 60-letnią Jad wice Zapaiską. która upa­
dając, doznała złamania ręld. Opatrzyło ją pogoto­
wie ratiinfcowe i przewiozło do szpitala na oddział 
chirurgiczny.

(4) PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG. Wczoraj 
wypadł z pociągu na stacyi Podgórze—Wisła Wtad. 
W»śntck; i doznał zmiażdżenia podudzia. Opatrzyło 
go Pogotowie ratunkowe.

PRZEGRANA w  KARTY — POWODEM ODPT 
SANTA PODATKU. W Maria-Terespoln. w UmreJ- 
ezyra urzędzie podatkowym rozegrała się przed kil­
ku dniami niezwykła scena Celem zapłacenia po 
datku, wymierzonego w wysokości 4000 koron, za­
wezwano obywatela tamtejszego, dr. Kaufmannib 
W zastępstwie jego przybyła jednakże tylko toni
i- doniesieniem, iż mąż nie może zapłacić wymierzo­
nego podatku, ponieś aż w ostatnich dniach prze­
gra] w karty 160.000 koron. Komisya podatkowa 
uznała powód powyższy za wystarczający i cofnęła 
zupełnie swój wymiar.

W MASCE CHLOROFORMOWEJ. W biurze jed­
nej z firm wiedeńskich znaleziono onsgdaj rano 25- 
letnieco pomocnika szpitalnego. Karola Cihaka, 
siedzącego be* życia w krześle, z maską chlorofor. 
mową na twarzy. Na razie nie zdołano stwierdzić, 
czy ma się do czynienia z nieszczęśliwym wypad­
kiem, czy toż z samobójstwem.

(!) k ró l  Ferd y n an d  zaprzecza  poolo -
SKOM O SV/F,J ŚMIERCI. Jedno z pism hiszpań­
skich podało notatkę o rzekomej śmierci kr dla buł­
garskiego, Ferdynanda. Król Ferdynand, dowie­
dziawszy się o sprawdzeniu tejże wiadomości przez 
Holandyę, wysiał osobiście telegram do narzelns-
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W*fcrvcte w M ftH d szalki dezerterów *
iiandiitów kolelew yeli. '
Kraków, 20 sierpnia.

;.(4) Od dłuższego już czasu dokonywano w 
<ajemniczy sposób kradzieży wagonów kolejo­
wych, stojących na tutejszym dworcu towaro­
wym. Złodziej kradli co tylko im pod rękę 
wpadło. Nie pomogły warty wojskowe, które 
niejednokrotnie w obawie o swe życie chowały 
rfę trwożnie w najcichszy zakątek. Od czasu do 
czasu wartujący żołnierze donosili o pojawieniu 
się band na dworcu, lecz zanim zdążył przybyć 
większy oddział żołnierzy — nie było już śladu 
po złoczyńcach a jedynie obrabowane wagony 
kolejowe były niemymi świadkami grabieży.

Dopiero wczoraj udało się uizędnikom eks­
pozytury policyjnej na dworcu kolejowym wpaść 
na ślad, który po starannem śledztwie dopro­
wadziło do wykrycia wielkiej szajki bandytów

go redaktora „Hamburger Frcmdenblattu** tej tre­
ści: „Bad Nankeim 23 sierpnia. Proszę o zaprze­
czenie wiadomości hiszpańskiej. Bardzo mię cie­
czy, że koalicya oczekuje mego bliskiego końca. 
Zródla Nauheirau robią mi dzięki Bogu doskonale**.

(?) AMNESTYONOWANIE BOŚNIAKÓW, SKA­
ZANYCH ZA ZDRADĘ STANU. Dzienniki wiedeń­
skie donoszą, że cesarz Karol darował resztę kary 
12-tu, skazanym w r. 1916 za udział w propagan­
dzie wielbo8erbskiej Bośniakom. Jeden z tych o- 
skarżonych skazany był wówczas na 6 lat ciężkie­
go więzienia, reszta zaś na 12 do 18 lat.

(T) MILIONOWE OSZUSTWA ŻONY BERLIŃ­
SKIEGO TAJNEGO RADCY. W Berlinie wielką 
senzacyę budzi sprawa o oszustwa, „bohaterką** 
którego jest żona tajnego radcy, dr. Helena Lepa. 
(Wychodząc za mąż, Lepa wnioeta w dom swego 
męża wielki posag, żyole jednak na wysokiej 
stopie, piękne toalety, biżnterye, podróże i t. p. 
przyjemności oddały ją w ręce lichwiarzy. Ażeby 
wybrnąć z długów, o których mąt nie wiedział, 
'jęła się oszukańczych dostaw, przyczem ofiarą pa- 
‘dło widie oeób z najlepszego berlińskiego towarzy­
stwa. Długi jej wynoszą około 3 miliony marek.
' 15 NOWYCH OFIAR OTRUCIA GRZYBAMI

WIEDNIU. Według urzędowych zapisków 
liczba ofiar zatrucia grzybami w ostatnim ty­
godniu w Wiedniu przekroczyła liczbę 100, 
w tom 15 wypadków śmierci

MIASTO ZNISZCZONE ORKANEM. W no- 
,.ćy z 22 na 23 b. m.- zniszczył orkan amery­
kańskie miasto Tyler, przyczem około 100 osób 
utraciło życie. Miasto leży w gruzach.
‘ (4) SPORT WYŚCIGOWY W NIEMCZECH. 
Ubiegły sezon wyścigowy w Niemczech wy­
sunął bar. Oppcnhoima na pierwsze miejsce 
,wśród właścicieli stajen. Bar. Oppenhełm „za- 
robił** na swych koniach za same nagrody 
495.935 mk.; po nłm idzie stajnia R. Hautla 
z 378.265 mk., dalej stajnia Woioberga z 301.480 
marek wygraną. Czwarte miejsce zajmuje do­
piero królewska stadnina z Graditz, której ko­
nie wygrały 181. 305 mk. — Najwięcej zwy­
cięstw od,niósł dżokej Kasper, przychodząc do 
mety jako pierwszy 49 razy. Drugie miejsce zaj­
muje O. Schmidt z 41 zwycięstwami, trzecim 
jest Olejnik z 40 zwycięstwami. Najmniej zwy­
cięstw odnieśli Gryerke i Tucholka.

(4) ZAMKNIĘCIE FaBPYK CYGAR W 
NIEMCZECH. Niemiecka centrala papierowa 
zarządziła zamknięcie Wwzyatkich fabryk cy­
g ar w Niemczech z powodu wyczerpania się 
'surowca. Robotnik.ów rozpusEczomo domów. 
W Niemczech było czynnych 6000 fabryk, za­
trudniających okrągło 220.000 robotników. —■ 
Wartość cygar, sporządzonych w ostatnim roku 
(pokojowym wynosiła 1 miliard marek.
, (4) POSEŁ BUŁGARSKI DLA UKRAINY. 
Król Ferdynand mianował ambasadorem buł­
garskim w Kijowie pref. Uniwersytetu w Sofii, 
Szyfmanowa. Nowy ambasador wręczył hetma­
nowi Skoropadskiemu notę króla Ferdynanda.

kolejowych.
Banda ta składała się wyłącznie z dezerterów 

a przez swoje „fiiie** operowała prawie w całej 
Gałicył zachodniej. W magazynach swych — 
obecnie częściowo już "wykrytych — posiadała 
olbrzymie stosy przeróżnych towarów, przedsta­
wiających kol osa Uje wartości.

W Krakowie aresztowano i udstawiono już 
do aresztów czterech członków tej bandy. W 
ich magazynach znaleziono olbrzymie paki z ty­
toniem, gumy do powozów, derki i wtorki woj­
skowe, dalej cukier, kawę, cykoryę, skóry, bu­
ty, sukno i t. p. Wszystkie te towary. skvuf!- 
skowano.

Ibriś od samego rana prowadzi ekspozytura 
dalsze śledztwo, które zatacza coraz szersze 
kręgi.

selstwie w BerlLJo, Wiedniu, Bukareszcie, Sofii,
Bernie i Konstantynopolu.
ŻYWY NIEBOSZCZYK. Węgierska gmina

Żombor otrzymała urzędowe zawiadomienie, 
iż przynależny tam Stefan Racz poległ na polu 
wałki w dniu 8 lipea r. b. Prowadzący metry­
ki wpisał to zawiadomienie do ksiąg urodzeń i 
zgonów. W dniu 10 sierpnia r. b. zjawił się w 
Żombor Stefan Racz i okazało się. iż poległ je­
den z jego towarzyszów, który bezpośrednio 
przed walką wdział mundur, w któym zaszyte 
było nazwisko Raoza. Racz udał się do urzędu 
metrykalnego, by sprostować . wiadomość o 
śmierci. Odnośny urzędnik spisał protokół, roz­
poczynając go od słów: „Zmarły zjawił się oso­
biście i zeznał, jak następuję...**

TYLKO JEDNA KĄPIEL NA TYDZIEŃ. — 
Z powodu dotłdiwego braku wody zarządziły 
władze miejskie w Jenie, A  każdy członek go­
spodarstwa domowego może eię k<jpać tylko raz 
na tydzień.

3000 DRZEW OLIWNYCH OFIARĄ OGNIA.
Z Żary donoszą, żo na wyspie Leisynie spłonął 
prawie doszczętnie gaj oliwny, stanowiący głó­
wna źródło dochodów mieszkańców. Ofiarą o- 
gnia padło przeszło 3000 drzew oliwnych i oko­
ło 500 figowych.

BUDAPESZT BEZ TELEFONÓW. Skutkiem 
pęknięcia głównej rury wodociągowej uległo ze­
psuciu kilka głównych linii telefonicznych, w 
następstwie czego prawie cały Budapeszt zna­
lazł się bez telefonów. Szkody są olbrzymie, a 
praca madn aprawą telefonów trwać będzie dTut- 
m j  czas.

(!) „NOWY PROROK W AMERYCE. Amery- 
ica, Jaraj nadzwyczajnych wypadków, obdarzona 
została obecnie nowym prorokiem. Prorok ton 
irafzywR 6ię Aleksander PowknĄ i był dawniej 
handlarzem bawełny. Obecnie objeżdża Amery­
kę- wygłaszając mowy. Niedawno miał mowę w 
teatrze w Waszyngtonie, gdzie przedstawiwszy 
się jako prorok przez Boga zesłany, przepowie­
dział między iTcnemi, Że licząc od dnia 1 maja 
1918 r. W3 hat trzy będzie w Amorcc? ogromna, 
bitwa naci brzegami Missisipi. Amerykanie wał­
czyć będą przeciw całej Europie, Azcl i Afryce * 
nmsfęfe?.. Wszystkie ludy ziemi bedą przeciw 
Ameryce: nrtmę prowadzić będzie do zwycię­
stwa Wils-C®1' który jest wodzem Ameryki, bo 
jest synom kaznodziei. Skutek przepowiedni 
bvł ifak kolosalny. że oroirok swa mowe wygło­
sił w Nowym Jorku, Cłucago, Bostoni". Baltimo­
re, Filadelfii 1 FratncJb-ko. Ameryka, żadna 
sęnzstcyi, ^  rrvoż-e s*9 “A-arżi-ó na brak tychże. 
m w i m ,? w * B r a r o H ia B !55a B gip6ggfle8B 
Komunlk&t a o s *̂,yacki.

Wiedeń. (B. K-). Urzędowo ogłaszaj'1 diua 
25 h. m.r

WI OSKA’ WIDOWNIA WOJNY
Nic nowego.

ALBANIA.
Nasz/atak postępuje * powodzeniem. F-.< ce 

!etych walkach padły wczoraj włoskie siano

rzekę Semerf. Także koło Berat i w górach S> 
loves osiągnęliśmy dalsze postępy.

Ataki bombowe naszych lotników1 na Waloni 
odby f/ały się w dalszym ciągu.

Szef sztabu generalnego.
Komunikat wieczorny.

Zajęcie Raratu \ H e ri.
Wiedeń (B. K.). Urzędowo ogłaszają dnia 25 

h. m. wieczór: Wojska generała pułkownika
Pfłanzera-Baltina zajęły Berat i Fieri.

Szef sztabu generalnego.
Komunikat japoński.
Japończycy przedarli się po za ujście

Pnuiru.
Amsterdam (B. KA Z Londynu podają japo# 

skie sprawozdanie urzędowe, według którego 
Japończycy w obszarze Ussuri przedarli się poza 
ujście Amraro aż do miejsca, oddalonego o 609 
mfl na północ od frontu koalicyl.

Z tajemnic budapeszteńskiego 
teatrzyku lalek.

BUDAPESZT, 24. sierpnia-

Jak domową dzienniki, usiłował sobie ode* 
"brać życie z powodu zawodu miłosnego, 1 4 -let* 
ni aktor budapeszteńskiego teatrzyku lalek na 
wyspie Małgorzaty, Władysław Balogh, skut­
kiem czego miejscowe władze uznały za stoeoi 
wne zbadanie bliżej wewnętrznych stosunków) 
panujących w tym „instytucie artystycznym'* 

Śledztwo dało wynikł wprost irieprawdopo- 
dobne, przechodzące skandaliczną rzeczywisto 

ścią najśmielsze nawet przypuszczenia- Oto* 
jak się okazało, dziewczynki, grająee role ko 
bicce, z których najmłodsza Uczy 9 a najstar­
sza 12 lat, zupełnie otwarcie uprawiały nieffl* 
ralne życie, a nawet zachęcane były do tego 
przez dyrekcję, ciągnącą z tego pośrednictwa 
grube zyski. Dla „młodych artystek** istnialj 
specjalnie zarezerwowane gp.Wroty w sąsie­
dnich restauracjach. w których co noc — p« 
przedstawieniu — odbywały się najwyuzdańsz* 
ergie i zabawy' w stylu neronowym, przy współ* 
udziale 'zwyrodniałych starców i przeżytych 
młodzieńcu. Jak  obecnie ełwierdzo,no, dzieci t* 
pobierały pensyę miesięczną po kilkaset i wio 
cej koron, miały wspaniale stroje i kosztowne 
klejnoty, pochodzące z podarunków od'„wach 
bicioli e.ih talentu**. Primadonna teatrzyku, 12 
letnia dziewczynka. Anka Satdor, pobierać 
1200 kor. pensyi miesięcznie, posiadała niezli­
czonych wielbicieli przeważnie w wiek około 6® 
lat j w samym tylko roku ubiegłym dwa razy 
musiała poddawać sie kuracyi leczniczej z dzie­
dziny chorób wenerycznych. Również chłopcji 
grający w teatrze, nadużywani byli przez róż1 
nyclt zwyrodniałych osobników.

Wobec tego wyniku śledztwa wstępnego, po* 
lieya Zarządziła zamknięcie teatrzyku i oddał* 
akta w ręce prokuratoryi państwa. 
lUWniMil w i ł

Kino w kościele.
(n) W Ameryce, aby zniewolić parafian 

chodzenia do kościoła, używa proboszcz n»ji 
rozmaitszych „tryków** reklamowych. NajnO*'"* 
*rym sposobem ściągania. pobożnych owiec**™ 
jest obecnie kino, urządzone w kościele, w któ- 
rem wyświetla się filmy o treści religijnej.

W miasteczku Winnm.-r. stanic Maimtoba* ** 
daptowano specjalnie kościół na przedista|*,'fr’ 
nia kinowe. Nad wielkim ołtarzem rozciąg®*®** 
to olbrzymie płótno, stanowiące ekTan. Oodzfe®' 
nie odbywają się dwa pnzcd&tawienia, po(połu­
dniowe dla dzieci, a wieczorne dla d o ro s ły ^  
Wyświetlony zostaje najnowszy wioski wsp®** 
niały film p. t. „Chrystus**, nadto zdjęcia ^  
jnnoe i widok* z natury. Ceny wstępu są bardt® 
przystępne. Dorośli płaca po 25 cent., cB*’5" 
10 cent. Recenzye o tej produkcji de.no-^ 

niohywaiem wrażeni u. jakie film wyw!̂ * 
r t. Nie trzeba dodać ać, żc łnteTesujjjco te 
1 oścństwa" cioszą się niezwyikłem powoda®* 
nlem.

w której zapewnia car Bułgarów o przyjaźni 
iWpbec niego i narodu ulcraińskiego.
A(4) „UKRAIŃSCY ATTACHES". Urzędowy -isk a  na przyczółku mostowym na północ od
dziennik Ukrainy donosi o mianowaniu wojsko- rieri.
wych attachee państwa ukraińskiego orzjr. Sf)- 1 Nasze wojeka przeprawiły ple w pościgu przez .
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Papierową odzież strojuy 
wycieczkę poza miasto■j _ o //i-vivuL--

_  ?e T°dzin hufiec rojny

Wtem  — o nieba! — poora miastem 
Chmurzy sir... grzmi... i... deszcz pada — 
Z papie owej garderoby 
Coraz nom a część odpada.

Mm- wrócili —  wszystko spadło, 
Nagie tylko  świeci ciało,

Bo z papieru —  rzecz to prosta — 
Nawet włókna nie zostało.

ROZWIĄZANIE SZARAD
umieszczonych w Nr. 48 „Gońca Krakowskiego":

a P. T .  Prenumeratorów 
„Gońca Krakowskiego".

1. Ba-ry-ton.
2- Bar-ka-ro-la.
f '  Połizebny, jąk dziura w moście,

(Ł Dla P .T .  wszystkich Czytel­
ników „Gońca Krakowskiego" 

(a zatem i Prenumeratorów).
BAR-KA-RO-LA.

■^fne ■ TotowlĄamfe nadesłali w ŁermJiye:

AD Ł PRENUMERATORZY:

kolia ze Lwowa; 2. KfSI- 
^  Helena z Potoki ad Krosno; 3. Kotzaano- 

* Stefa* A. z Jaosławia,; 4. LłEentbal Fryde- 
z Wiednia, oraz z Krakowa; 5. Hupczyeo- 

L Hatyldar 6. Iitm nów na Stacha; 7. Profe- 
Y. Z.: S. Jastrzębska Jadwiga; 9 Li- 

p" ® " a a  Maryja; 10. Olszewska Marya; __ 11. 
i,rSkonp6ka Zofia 5^12. Ołpińska Helena.

Vl̂  CZYTELNICUtf PRENUMERATORZY

X_WiśnktwFki Józókt  z' Zakopanego; 2. Sło- 
Wa>Z!tz ’̂ a'®OTS* Te Sanoka; 3. Przybyłowicz 

z Wiednia: i:  GoMwasser Józik z Za- 
5.- Robaki*J6zef ze Sanoka; 0. Ska- 

Marya z Liska; *7. Jaroedewiczówtna Zo­

5 ^ '

i  Ma, A tonie merytowainym radcą sądowym
poCk°*'Cem do wńęcia, trzy żorny do tej pory 
Ich « t° ^ 6TT' (P»ie> świeć, ozem możesz, nad

I W .08 wządził, i'e/pierwsza moja żona by-i 
dziewicą pierwszej klasy, aniołem, 

^feac 4 . 12 te&° świarta, która przez pięć lat 
^ l u T * * 88"™ małżeńskiego pożycia dala mi 
»aj bo wprost nieziemskich rozkoszy. By- 
' ł,fiaó 6111 w domu przeważnie istny czyściec, 
^ 'Zaw J^Tm  od czasu do czasu, bez doliny 
jttą ea.dnym dniem, podczas którego zclo-
tig  ®^y jakaś nowa toaleta, ikaipelusz lub

przeważyć szalę mych win i po- 
,ni1 wojść w tzaJczarowamc plantacye nie-

ŁaSJgj* 1r»J*;
*** ^ na była to  ponętna, w peł-

^ '1 ^C ^kraey .wdpyga. „ l  ita kokotą

fia ze Lwowa; 8. Kiekska Helena z Potoka ad 
Krosno; 9. Kotzianotwa Stefania z Jarosławia; 
10. Przy i emski Jan ze Stanisławowa; 11. No- 
wc-ryta Roman ze Lwowa; 12 Dziubaóeki Ka­
zimierz z Kołomyi; 13. Brodowi ozówna Helena 
z Zarzecza; 14. Lozański Henryk z Uścia; 15. 
Kawęcki Maksymilian z Lublina; 16. Lehrer 
Ozyasz ze Sambora; 17. Ogińska Ewa z Kry­
nicy; oraz z Krakowa; 18. Ćwiękała Jan; 19. 
Kiliński Maryan; 20. Ziemiański Stanisław; 21. 
Czechowicz Karol: 22. Hraberko Antoni; 23. H. 
K.; 24. Seanbrat Stan&ław; 25. Zajączkowski 
Stanisław; 26. Banaeińeka Józefa; 27. Stamej- 
ko Stefania; 28. Masłowska Zofia; 29. Arasno- 
wieoki Władysław 30. Bohr Jerzy; 31. Loebel 
M.; 32. Waigtówna Halina? 38. Kramarz Cze­
sław; 34 Białecka P.; 35. Lewicka Izabela; 
36. Szopińska Zofia; 37. Jastrzębska Jadwiga; 
38. Syrkówna Maryn.; 39. Osiński Edward; 40. 
Gryżanka Helena; 41 Syrek A.; 42. Nowakó- 
mna Zofia; 43. Zabieraowski Julian; 44. Paw­
likowska Zofia; 45. Gryżanka Anioła; 46. Bnm 
staetter Leopold; 47. Winiarska Józefa; 48. 
Waśkowska Zofia; 49. Jaworski Maryan; 50. 
Łatkówna Stanisława; 51. Pickówn Aleksami- 
dra; 52. Stolarski Ernetst; 53. Płoszcz&kówna 
54. Zakrzewska Zofia; 55. SowSńeka Zofia; 56. 
Bulwiiiski Maryan; 57. Olszowska Marya; wre­
szcie: 58. Lilientłial Fryderyk z Wiednia; 59. 
Ołpińska Helena z Krakowa; 60. Ktnaner Cze­
sław z Borysławia; 61. Breiter Stanisław z 
Podgórza; 62. Dr. Szczepaniak — W. Kisiele­
wski z fi»dotnia;^i 63. IkószynsiKiSTn.rfefnw. z. 
Warszawy.

Wynik publicznego losowania
odbytego w niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 12 
w południe w wielkiej 6ałi redakcyjnej „Gońca 
Krakowski ego“.

Nagrody za rozwiązanie szarad z Nr. 48, 
otrzymali: v

*1. PRENUMERATORZY: - 1
1. 2 pierwszorzędne fotele na przedstawie­

nie „Trubadura" w dniu 25 bm. — p. Maryla 
Lidwśnówna z Krakowa, ul. Rakowicka 1.

2. Pól tuzina szpulek nici — p. Zofia Pa»vt!- 
kowefea z Krakowa, ul. Lelewela 12.

3. „Rzeczy wesołe" Nema — p. Matylda Hup 
Ozycowa z Krakowa, ul. Jagiellońska 7.

n . CZYTELNICY I  PRENUMERATORZY:
4. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krak." na 

wrzesień 1918. — p. Zofia WaŚkoiwaka. z  Kra­
kowa, Plac Szczepański, Pałac sztuk pięknych.

5. ! 6. (Nadprogramowe nagrody!) „Boy* 
BattagBi — p. Maiyan Bułwińrfd z Krakowa, 
Płac Słowiański 2 |  p. Józef Robak ze Sanoka, 
Dąbrówka polska.

0  z n W b S a l l c f i s l i l e h  
B ł W M B M l y s  a e z y a  

w M i r t S f c S s .
t KRAKÓW, 26 sierpnia.

n ^ k iw d S lP d ^  ?ywofeią sprawę dla pomyśl* 
nogo rozwoju naszych istniejących już i ma- 
ją<ych powstać w najbliższym ozwsie fabryk 
juaszyn i narzędzi rolniczych panrrzyla Koro* 
spoodejjcya W*jC. Ł  w antyfcuile p. inż. Pawli* 
kmeskiegio.

Galica o jieżczyznę.
Parte Redaktorze Dobrodzieju!

gl^Hseyitawszy w eeimem ezaaopBImie „Goniec 
artykuły pod tytułem „Walka o 

•®“ ! „Walka o mężmyznę“ , a rostozą- 
*fekawy tonrat. mianowicie, kto pr20 *̂ 
"^ięksai wartość jako marteryał na mał- 
Pahna czy też wdowa, postanowiłem ąo- 

S o J ^ a ó  głoe w ttfl sprawie. Proypuszcraim 
hj że jestem w tym wtcględzie osobą nad- 

I nikt tak  może dobrze nie zba- 
r ^ r j ^ ó w  duszy kobiecej/ zarówno panny, 

wdowy czy mężatki, jak ja, który

nie miała w sobie nfc z prozy, gosznzącoj na 
tym padole płaczu. MóŻnaby nawet powiedżi1̂  
że miała pooiąg do nwetycyrann. Od pierwszej 
bowiem filiżanki kawy, podanej jej białą rącz*
ką, w pierwszy ranek po ifflsrzej nocy poślubnej, 
ze słowami: ..Dałam c3 kotko Z leożuszkiem, bo 
pierwszy mój mąż, świętej pomięci Tgnaś, tylko 
taką lubiaPS każda jej czymrcść, każde pawed- 
sięmięme, ach, to mało, każde moje upodoba­
nie, zwyczaj, nbranie i t. d. 11. d. — związatiem 
’:.yó miwiało i uzależnionom od ś. p. Ignaeia. 
tfój pierwszy mąż, ś. p. Igrraś, byłby napewne 

c^rto fflroblł“ Ir* rTOój pięrwazy mąż ć. p. Ignag 
nie byłby, takim bratałem1' — słyszałem dzień 
cały.

Ś. p. TgnaŚ nie sypiał po obiedzie, utie palił 
cj^ar, musiałem się i ja  wyrzec tych przyjem­
ności. S. p. Ignaś był łagodnym, potulnym, eta- 
rałom sic i ja nabyć te zaloty. S. p. Ignaś nio 
nosił nigdy wykładanych kołnierzyków i czar­
nych skarpetek, przestałem więc ich używać. 
7:wolna, za przykładem mej żony, począłem od­
dawać się z zapałem kultowi życia pozagrobo- 

’wego, a dom masz cały', nio wyłączając dzieci, 
sług i kota, który dostawał na obiad specyalnlc 
przyrządzoną, według przcpisócz ś. p. Ignasia, 
wątróbko, obracał się dookoła pierwszego męża 
mej drugiej żony, Ignaeia — przepraszam, S. p. 
TgnasTa.

Trzecia a. kolei Sona moja była rozwódką. 
Jakich słów użyć, by bliżej określić tę  boską 
Istotę, której maleńka stópka nie została nigdy

kochnirid, ozWapnłającoj, że się pTeteoń spaliła, 
zabra/kto octo łub mąki, ściąga ją  z pod obło 
cmych etrof, w któro ę ę  jej dusza, leżąc na 
kanspto, ruwpływaSb, * cno: z najs!ork?zwm w 
świecie uśmiechem szepce: ^Boto. ozyż po to 
cwiązafem swp łosyt z tym starym piemńkiem, 
by afcetrafecya mej jaźni epływaki w , brudny 
ortxh9sń fewchen/nych oparów?!"

Fe era^eru ła/Kaich abstrakeya; jej jaźni raz- 
płynęła, ędę zupełnie, *  ja w nieutulonym żalu 
zostałem po raz tnzert wdowcem.

Czyż więc nie mogę się śmiało uwużać ipopro- 
etu za fachowego nzoczioznawco w kiorumku o- 
certenia jakości maiteryału małżeńskiego? Ja, 
najttczęóHwszy małżomdk trzech żon, (Panie, 
świeć, Ozem możesz, nad ich duszami!), parany, 
wdowy i rozwódki? I mówię tak, każda 'z nich, 
tak  panna, jak wdówka bib rozwódka, każda 
z trach, o ile posiada zalety wyższe, duchowe, 
w tym guście, jak moje ś. p. małżonki, jest jak,- 
by stworzonym typem dobrej, tylko broń Boże 
nie dozgonnej, towarzyszki życia. Gdyż, jak po- 
wiedział najlepszy polaki aforyzista, Kindermett, 
kobieta to jest... kobieta. Wobec tego żenię się 
obecnie po mz czwarty z motorową tramwajo­
wą. Tera bowiem nowoczesny typ kobiet, nie 
wliczany dotychczas między panny, wdowy ł 
rozwódki i  Ł p. kandydatki stanu małżeńskie- 
•go, jest ma niezbędnie potrzebny do uzupełnie­
nia' mojęj fcolefocyi małżonek i dokończenia-stu- 
jffyum: ,^Wtókai o  kobierzec ślubny". *

Z wjBokim e^untóem^fiipidjgjr Ęaratpfel. osa.
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Wobec ogromnego bioiku maazyn i-Aniczych 
w Galicy i — czytamy tam — import tychże 
maszyn r. Niemiec jest dla naszego romotwa 
dla. uruchomienia całego szeregu z/niszezomych 
przez wojnę gospodarstw rolnych nadzwyczaj' 
nie ważny. Wyznaczeniem odnośnego kontyn­
gentu zajmuje się obecnie ministerstwo han­
dlu. Ze względu na spadek naszej waluty przy­
znany jest kontyngent nadzwyczajnie ninkL

W sprawie powyższej ocfcyło eię z inicy®tj4 
wy radcy dworu da*. Artura Beaiisa. refereinta 
30-go Generalnego Komisaryatu dla gospodar­
ki wojennej i przejściowej przy ministerstwie 
handlu dnia 15 lipca, w lokalu Wojennej Cen- 
iTałi handlowej, koofereneya Towarayatw han­
dlowych, na której postanowiono, wobec nad­
zwyczajnie małego kontyngentu maszyn rolni- 
czrcłi z Niemiec, nie odpowiadającego w tu- 
pełności zapotbroebowaniu maszyn zołnic-zych w 
Galicyi. wdrożyć w mimsteratwie łomdln ener­
giczną akcyę.

Związek galicyjskich producentów maszyn 
rolniczych opiniując do miulsteratwa podania
0 wywóz maszyn rolniczych, miałby także spo­
sobność iść na rękę naszemu przemysłowi, po­
lecając podania na te typy maszyn, które z wy­
robami naszych fabryk Aiie konkurują. Sprawa 
ta byłaby łatwa do przeprowadzenia, ponieważ 
nawę towarzystwa handlowe, które wnosić bę­
dą podania o wywóz, prawie wszystkie zaanga­
żowane są kapitałami w krajowycL fabrykach
1 rozwój tych tabryk lezy w Ich interesie. Jako 
(takie eą producentami i do projektowanego 
związku producentów powinny przystąpić. Zwią­
zek ten mógłby słę ponadto starać o import 
półfabrykatów, np. odkładnic do pługów, lemie­
szy, sprężyn do knltywatorów, noży do sieoz- 
tkarń i t. d., których nabycie w Austryi Jest nad­
zwyczaj trudne, a import ich z Niemiec miałby 
illa naszego przemysłu bardzo wielkie znacze­
nie.

Ponieważ gospodarka przejściowa potrwa nie­
wątpliwie kilka la t, bapurt luaszyn «. Memiee 
z powoda waluty będzie ograniczony i  nie pręd- 
TkO osiągnie -pńodwujenną wyaokość, leży w 
'Żywotnym interesie naszego przemysłu maszyn 
rolniczych, by-projektowany Związek galicyj­
skich producentów organizował import z Nie­
miec.

Do projektowanego Związku galicyjskich pro­
ducentów maszyn rolniczych przystąpiłyby nie­
wątpliwie fabryki z Poznańskiego i Królestwa, 
tworząc ..Polski Związek producentów maszyn 
rolniczych". Organizaoya ta jest po wojnie nie­
odzownie potrzebną do skutecznej walki z kon- 
kurencyą fabryk krajów zachodnich, które do­
łożą niewątpliwie wszystkich starań, by dawny 
rynek zbytu w.całości zatrzvmać.

VV*

Szkice na szarem ... 
tle.

. OGONEK POCZĄTKIEM WSZECHRZECZY. 
ROZWIĄZANIE SPRAWY POLSKIEJ PO 
MYŚLI PROJEKTU RADCY STANU PFEF- 
PERA. — OSWOBODZONY KANAREK. — 
WSZYSTKO STRACONE — OPRÓCZ SZY- 
iKU. — ŻÓŁTA BEF^TA. —

_ . ~  POLITYCZNE STRONNI­
CTWA I OBOZY. _  HORYZONT» SIĘ 

CIEMNIA. f

w a r s z a w a , nu sierpniu. ,
< Kiedyś, gdy ludzkość była jeszcze (nie u- 
Uwiadomiona uchodził „ogonek" za symbol 

końca — dziś wiadomo powszechnie, ie tm 
Jest początkiem wszechrzeczy.

'W stęp do Warszawy zaczyna się oczywiście 
itakże od ogonka, na dwtoreu kolejowym. — 
Przybyszowi, czekającemu na mvą kolej, cho­
ciaż deszcz leje mu się za kołnierz, a sanda­
ły * grzęsną w błocie — serce rozpiera duma 
1 otucha na widok przedziwnej kultury .war­
szawskiego ogonka.

Jaku tam obowiązkowość, karność i soli­
darność panują-w  tym szeregu, wyciągnię­
tym jak struna z kiszek lewlatana.
* 7, radości chciałoby się formalnie machnąć 
ogonkiem na mysi. ze ożywiające go cnoty 

przejdą z czasem silą przyzwyczajenia i w in­

ne dziedziny naezego Żyda prywatnego { spo­
łecznego.

Nie wszyscy jednak patryod wierzą w wy­
chowawczą misyę ogonków. — I tak  członek 
Rady Stanu pan Pfeffer zagiął parol na  naj­
dorodniejszą nadogonki, urzędujące w dzień i  
w nocy przy niemieckich biurach, wydają­

cych  przepustki po 2 marki od sztuki. "»
W mowie, wygłocaonej w Radzie Stanu, 

słusznie zauważył pan Pfeffer, te  nie można 
żądać od -władz niemieckich, by zrezygnowały 

z przymusu przepustkowego, przynoszącego 
im tyle a tyle tysięcy marek dziennie, gdyż:. 
„gdzie idzie o dochód — tam nie ma litości". 
Natomiast radzi pan Pfeffer, aby Rząd Polski 
porozumiał się co dó kompensaty.

Otóż wniosek ów, jak twierdzą fachowcy, 
rozwiązuje w idealnie prosty i Łatwy sposób 
nietylko kwestyę przepustkotwą, ale i (wszelkie 
inne węzły gordyjskie stosunku okupacyjne­
go. Wprawdzie przy ustaunin wysokości tnde- 
mizacyi na perwtie moralne dobra narodowe 
mogą się wyłonić różnice, ale szeroka polska 
natura i nad tą szczeliną złoty m ost zbudować 
potrafi.

„Nebel geht die Welt zugrunde"! 
i  Na razie jodnak trzeba cię pogodzić z fa­
ktem, że „oswobodzenie" niezbyt korzystnie 
wpłynęło na zewnętrzny wygląd Warszawy, 
Czyi ona wrażenie kanarka .wypuszczonego ze 
złotej klatki... na śnieżną zawieję i między 
wróble. Jej kipiący ruch publiczny, szampań­
ska wesołość, gorączkowa przedsiębiorczość 

handlowa i przemysłowa — wszystko to za­
marzło, jak dźwięk trąbki Muenhaus en córę kie­
go pocztyliona.

Jedna tylko cecha pozostała, której nawet 
mróz dziejowy ubezwiadnić nie zdołał... „war­
szawski szyk". A więc na co spojizysz, o ile 
to jest 6wojskie, będzie niewątpliwie trochę 
smutne, trochę przybnikaue, trochę połatane, 
ale zawsze w każdym calu stylów*.

Królewaknśó rasy promieniuje prtoz płót- 
no namiotowe (uajuiodaiejezy obecnie mzte- 

ryał na damskie koatyumyj takim samym zwy­
cięskim blaskiem, jak dawniej przez brokaty 
i gronostaje.

Jakżeż mi cię lal, o Berto? Przyjechałaś w 
nadzei, że dzieląc Ludy, zaszczyty i rekwizr- 
cye swego małżonka- odzyskasz stracono ru­
mieńce — lecz na widok Warszawianek zżół­
kły twe lica i serce jak ov,0 pół jajka, które 
raz -w tygodniu spożywałaś nad Śprcą.

Oddając należny hołd Wars zawiani kom nie 
wypada mi pominąć milczeniom Warszawia­
ków. Niema na święcie miasta, któreby obec­
nie choć w przybliżeniu dorównywało War­

szawie, co do lic/.bj wałęsaiacvch się po niej 
cywilnych młodzieńców. __ Sądzę więc, ie nie­
uzasadnioną jest troska zagranicznych uczo­
nych i mężów stanu o odbudowę ludzkiej ge­
neracji po wojnie

Wystarczy zarzucić niewód w „Cukierni U- 
dzialowej1, by dostarczyć narybku dla całego 
kontygentu. I to jakiego narybku! Same szla­
chetne pstnjgi, centkowane w barwach narodo­
wych i przejęte nieprzepartym instynktem za­
chowania przy zdrowiu i życiu tak osobnika, 
jak i rodzaju.

Po różnych alejach pływają nawret i rycerskie 
szczupaki. Tc powróciły jut z potrzeby wojennej 
i obnoszą „Białego Orła" na czapie, a carskie 
kresty na szynelu. Widok jedvnv w swoim gu­
ście!

1A racając do troski o odbudowę nadszarga- 
nego T °jna rodzaju, zauważyć należy, że war­
szawskie pisklęta obojga płci sprawę tę szcze­
gólniej wzięły sobie do serca. 7.a parawanem 
drzew i krzewów, całe roje miniaturowych sa­
miczek i samczyków próbują ścielić sobie gniazd 
ka. — Tętna wylęgarnia! A na puszczy wielko­
miejskiej rozlega się glna moralistów wołający: 
„Zawczcśnie"! Niejeden zaś stary figlarz, z -wy­
pełzły™ skalpom biada w skrytości ducha, że 
„Zapóźno"!

Zesztą słuszność każe przyznać, żo warszaw­
skie niedorostki, wszelkich sfer, nawet wysoko- 
utytułowanych. nietylko w turniejach ’ miło­
snych. alo i w truudnei walce o byt dzielny bio­
rą udział.

Politykująća Warszawa liczy podobno 28 WK 
Łuych stronnictw, w zasadzie jednak dzieli się 
tylko na 8 główne oL-ozy: aktywistów, pasywi* 
atów i nihijistów. \

Z podziemnych kwater trzeciego obozu ido* 
głuchy pomruk, coraz natarczywszy i groźpiej.j
P.zy-' -

V Na Warszawę, opada' szara,. cucnnąca mgw. *
> I-

Widzę, jak na wieków zegarze posuwa się skaę 
zówk.a o jedną sekundę.

Pod c ię tym  podmuchem -wiosny narodów *• 
stąpiły opary I od tajały dżwięld trąbki poorfJS 
Ilona i głoszą o nowym rzeczy porządku. { 
- Pod tarczą Syreny rozrasta się gród olbrtT* 

mi od nurtów Narwy aż po brzegi Świdra. SMć 
pany w blaskach słonecznych, strojny dyad0, 
mcm złocistych wią eyo i szmaragdową kolią w 
lei i parków, przesycony wonią bzów i jaśmind* 
— u las kominów fabrycznychv tworzy 
przedni straże.

Setki pociągów i olaętów zwożą 'do tego GT0, 
Su produkty całej kuli ziemskiej na meustając* 
wystawę i jarmark światowy, a milionowe rze­
sze ludzi szczęśliwych i zadowolonych zalewaj* 
place i bulwary, czyste i  zdobne, jak książę0* 
salony.

Krótki Jest ból. lecz radość jest wieczna. R0" 
rzę 6ię przed Twą wspaniałą przyszłością, ^ af*
stawo!!

Bronistaw ChodklewtO- i.

Pamiętajcie o składkach 
*na uwięzionych i interno- 

wanych Legionistów! ^

W zwierzyńcu parv&k’B»
Z NIEDOLI ZWIERZĘCEJ. — N1KDOMA0 *  
NIA APRoWIZACYJNE. — Z OGRODU 
LOGICZNEGO. — ZWIĘKSZENIE ŚMIERT#'' 
NOŚCI. — WYSOKIE KOSZTA UTRZY&JA

NIA-«
Kraków, 24 slerpni*-

Mełancholij-ny obraz stosunków, 
jących w paryskim ogrodzie 
nym wskutek wojny, podaje wspólf*? 
cownik „Jt/umal des Debata". Oto 00 
n i on:

Także i zwierzęta ucierpiały od ,wojny. 
tylko powodzi się jeszcze stosunkowo dob ^  
doetają, jak ta  czasów pokojowych — 
ra t na dzień porcyę mięsa. W sobotę J 
mitsgą pościć. Porcya mięsa kosztuje dla 
nie. jak dawniej, 1‘80 fr., ale aż 8 franki. .# 

Bardzo nieszczęśliwe aa raalpy. Od roku  ̂
nie kupiono ani jednej nowej sztuki, a  te, kj" • 
dawniej zakupiono, przeważnie wymarły- |(i 
dobitki żyjące prowadzą Kmutne ljytorraj^ji 
Dawniej żywiły się jajami, bananami, jab »  
teraz zabrakło im tego wszystkiego, po*01" 
tylko kartoflo i trochę gotowanego ryto- 

Nie lepiej się dzieje papugom, dawniej ^  
żywionym kukurudzą. a teraz ograniczony111 
ziarnek słonecznika i kawałeczków chleb*- ^  

Wiele zmartwienia przyczyniają kury. 
żono je. że pochłaniają zbyt wizie zboża- 
dzenie to jdnak jest zgoła niesłuszne, gdy* ^  
winne to ptactwo podtrzymujn swe ży01®̂ ^  
dawna tylko siemieniem konopnem, wykś 
sypką 'r. owsa.

Konie z ogrodu zoologicznego dawno 
zarekwirowane i pełnią służbę na frond®- 
ny". dawniej żywiony 6 litrami owsa, dd* ^  
ograniczyć eię tylko do 400 gramów. Sią®* 
nie wiele dostają, ffdyż wiązka kosztuj® ^
Z tego poiw-odu tak osłabhr. że nie 
służby i no^ić na grzbietach erwych roat*® 
nych dzieci. _

Sa jednak i tutaj uprzjwilejowaini 
cy. Największymi względami cieszą się̂  ^pl»* 
bardzo wątłego zdrowia, których życie j 
zmiernie cenne. Oszczędza się dla nreb 
daao. żywi ię ie cukrem jęczmiennym i ** ja> 
litrami mleka dziennie. Żyrafy te bo wie 
dynejw-całej EuroDie. należą do zunetoie u-
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gatunku. a  sztuka hoSztuJP 20.000 fr. To 
tłum slczy wiolką o mi.. treskę, 

łu k ż e  num M vjikie żórnv<4e otaczano są  szcze-" 
$^lną opieką, d la tego  może. że do tąd  za nie nie 
**Waecno. Kupioini je  bowiem d la  ogrodu zoo- 
*°£iczneg-u 16 lipca 1914 noku, a  w ybuch woj- 

przeszkodził już zapłaceniu za nie.
£ Kolczatki, a jadając o wiele chleba, m ają się 

. W .fc ^le, wskutek żywienia ich ryżem  —  kar- 
M li wręcz n ie chcą jadać1, 
j żo rsk ie  słonte w yginęły  w szystkie, ta k  sam o 
|  foki, <i w yjątk iem  jednej, k tó rą  żyw i się  obe-y
E ie kosztem dziennym 13 fr. '  UJ ^

hnak świeźyrh ryb zdziesiątkował szeregi 
'STWinów. którymi tak  szczycił się ogTód zoo- 

fogicony paryski.
u*leń krąży melancholijnie, paw cdlrży t , 

^  wszelką dumę i żebrze u drutów klatki, 
Jjłjwiększa jednak tragedyę przedstaw i a  słoń. 
r**ł. -niegdyl ululren: ?c publiczności. k tóry  w 
®fodzielę dostawał nieraz do 20 funtów vhleba, 
Razimy jest. ha n.ale racye. spędza czaj, -aam-
fcn,kty w swojej stajnia

Jak naieftr ratowaC
topielca 7

. IP; Z powodu bartteo częstych wypadków u- 
vtrPiem a podajemy najlepsze sposoby doraźnej 
totuaiy topielaom.
* Wiadomo, te  pray ratowaniu utopionych, a 
M ściwie pozornie przbz utopienie zmarłych, 
największą' trudność pnedstawia jak i.ujszyb-

pozbycie się wody, którą pochłonął topie-' 
j®6- Gd "tego zwykle 'zależy cala skuteczność ra- 
'*i-ócjł a  wwystfrie uływiunj dotycheuus apo- 
i*^7g, jak p. p. huśtanie n ,  prześcieradłach, łe- 
plajnią i 1 J., wymagają wiele przyborów 1 

nie zawsze osiągając pożądany skutek, 
^ l)r. L. zaleca przy wyciekniętych z wody, 
.JWoziuie zmarłych, co następuje:
^Trzonkiem łyżki otwiera się Kwmooą zaci- 
"fęwi usta iitiopomago, chwyta czemprędzej pal- 

pj®d za język I ciągane mocno naprzód. vVsku- 
^S t  następuje kurcz krtani i gar

i utopiony wyrzuca s odTazu pochłoniętą 
*-dę.

Drugi sposób zaleca:
1 Szybko, aJe ostrożnie, wydostać utopionego
• Wedy głowę podnLść w górę i baczyć, aby 
^  obwisała na piersi lub nie schylała się w tył,

■JPlożyć aa stole na sienniku, nie blisko ognia 
Mt P1'2®00̂ ^  powietea, i /zabrać lub roeprać 
nliiasiie, wycayćcić palcem, owiniętym szmat-

m

f1’ us-ta i nos z flegmy, piany, piasku, błota 
■» k p., obmyć ciało ciepłą wodą, położyć na 

fc'że. (nigdy ir  e stawiać do góry nogami), 
olwiok ku prawej stronie I t  głową lekko 
łesromą, zawinąć < iało v  ogrza,ią flanelę, 

Oży ć między uda i po obu stronach nóg grza- 
J*> w chustę .owinięte kamienie, cegły lub haiki 

-iepłą wodą, dobrze zakorkowane, albo dać 
8Płą kąpiel, w której niech kilka godzin pczo- 

‘rH-nic i tylko dolawać od Czasu do czasu go- 
^8j wody, by nie ehlódla, Wdmuchiwać po­
d rz e  do ust, rozcierać ciało pud okryciem, 
fobliwie grzbiet od dołu do góry, rozcierać 

oszwy BM*i>iką, maczaną w ciepłej oliwie 
cieplej wodzie, dać lewatywę z ugużowan*- 
tytoniu lub et wody ze solą.

(Sfiły mimo kilkugodzinnego ratunku chlory 
C? °^a’ŁUie mimików życiai, tio położyć go do po- 

i dobrnę ogrzanej i pookładać ciaplAmi ce- 
lub piaskiem.
oddychanie wywołać, trzeba jeefaę swoją 

B M  położyć na piersiach topielca, a  drugą w 
seri owym i na jedno tempo równocześnie 

^^ sk ać , łechtać nozdrza piórkiem. Jeżeli okv 
r f tl  ‘Znaki życia, wteidy słabiej rozcierać ciało, 
2*®- mu do uat herbaty z winem. Krwi nie pb- 
^^®ć, chyba gdyby bardzo pośmiał, dawać do 
2 ® W ia  chrzan roztarty, płatki cełrołl, tartą 
I^wykę, piepm lub unctoiak.

prędzej wyjmiemr topielca a wody, tem 
TJJdojszy bywa ratunek; uratowano nawet ta- 

y 1, kpirzy dwie godziny byli we wodzie, 
więctj topielec był przedtem rozgrzany, 

u?  rłoóra, biegania lub trunków, tam 
pożyw olać go do łycha ,

Ludzie chorowici, starcy i komety ciężarne 
rz idk-o kiedy dadzą się uratować.

Im zimniej sza w oda, w której się utopił, tern 
trudniejszy byw a raiunek.

Pierwsze znaki życia przychodną -po 2—6 go- 
d i lnach. .  -

„Ersatz"" tytoniowy w starym 
Rzymie.

Czy Rzymanie pal-Ji? — Oo mówi Herodut? — 
Opinie uczonych archeologów. — „Ersatze ty 

tynlowe w starożytności. ■
v • -

W chwilach, gdy niedola tytoniowa dotyka 
ciężko cale rzesze palaczy, pewne zaintereso­
wanie wzbudzić może kwostya, iu>d którą da­
wno łamali sobie głowy nczeni: czy starożytni 
Grecy i Rzymianie palili? Oczywiście, że niema 
mowy o tytoniu, który sprowarkzono d-oporo po 
odkryciu Amen ki do -Europy. Od nośni o do tej 
kwestyi omawiano i tłumaczono różieie ustęp z 
dzida Hcrodota, w którym powiedziane jest co 
następuje: ,.Scytowie biorą ziarno konopi, za­
mykają się w swoich namiotach i wypełniają je 
takim dymem, że większego niema w żadnej 
helleńskiej łaźni parowej. Jednakie Scytowie 
zachwycają się tym dymem nadewszyatko.

Ustęp powyższy opisuje z pewnością w dycki-' 
wi.ne dymu a od togo procederu niedaleką by-' 
łaby droga do używania fajki w  klasycznej sta- 
roó.ytnsjSO'. Długa jednak kwas ty a  ta  posoeta. 
wala wątpliwą, aż wreełcio uat>aliono w wyko- 

'paliskarh na Iajkę., \  stuło sie to w  peozą»ku 
11) wieku, srdy zaczęto coraz więcej odgrzeby­
w a ł osiedlfek rzjTnskjch zarówno w  Niemczech' 
jak we Franoyl 1 Anglii. W zestawieniu w yni­
ków okazało się, io  starożytni Rzymianie a 
zwłaszcza żołnierze rzymscy używali fajki. (jK  -

Fajki te z gliny i metalu imane potem były’ 
w P-zkocyi pod.nazwij fajek celtyckich’, albo 
..fajek elfów", w Anglii jako ..fajki wróżok".' 
Zbierane pragjf mieszltrońców, zdaje się, Że ł.yły 
używauo do jakichś pogańskich' obr/.ęlów. a

Uczony Waeehter, który dużąl ilość ty:h' fa-‘ 
jok -nalahl kolo Frosen i Osnabrue^k przypu- 
szczia że b yły  używane do palenia, inni uczeni 
jaki bar. Bonslettnn, omawiając starożytności 
Szwajcaryi również skłaniał się do tego przy­
puszczenia, A  oba Ooehet omaw ia jao w  swem 
dziele wykopaliska i starożytne fajki normandz- 
kioftmówi, łe  służyły onO z pewnością do pa- 
1 inia, tylko zamiast amerykańskiej rośliny u- 
żywana surogatów, do których nałęŻały z pe­
wnością kodopń-. Należy przypuszczać, i<S sta­
rożytni Rzym-onis używali również konopi, albo 
iewundy, a moźą u k żo  liści grochu i wlanej 
latorośli. Jak' się okazuje więc, namiastki ty- 
ton-jowe dzisiaj używane, juz w starożytnym 
Rzymie znajdowały zastosowanie.

Jak dłaflB żyją- zwierzęta i
(r) Jakże skromnie przedstawia się czas okre­

su ziemskiej wędrówki, pana wszelakiego stwo­
rzenia, który lubo zbadał tajemnicę istnienia 
świata i podpatrzył najskrytsze objawy fizjo­
logicznego życia, a prziscie nie zdołał opanować 
śmierci, która w nieubłagany sposób przecina' 
pasmo joco dni często w cnwili najpełniejszego; 
rozwoju sit i umysłu. Badania nad długością* 
żymia w.świecie zwierzęcym i roślirnym wyka­
zały. że istnienia o niskim zupełnie poziomie u- 
stroju stoją przeceż pod względem długości 
życi daleko, wyżej niż człowi1 k.
■ Niektóre gatunki gadów, uwłaszcza żółwm 
żyją po 2ń0 i 900 lat. Sumy i szczupaki osią­
gają 100 lat życia. U osłów bywa 106 a u 
słonik1/)0—200 la t^ran ieą  przeciętną sędziwego, 
w iekuj Ptaki tez mogą się poszczycić setn»reJ 
okazami"'między papugauii. orłaiiii. gęsiami, ła­
będziami i kaczkami. Czaple i bociany osiągała 
CO I 70 lat^wfcku, żurawie, gołębie i kukułki »0 
lat a kora .domowa 20 lat. ’

W świecle roślianyn 'znajdujemy i wśród na- 
,*szej icizimifcj tlony, cały szereg tysiącletnie 
^drzew.- Rekord , jedaa* pou wzglęaem długości 

krosu a i emskiej' wędrówki osiągnęło i-ak zw. 
drzewo iLamuia', rosnące w strefie podzwrotni­
kowej, którego wiek obBcaają na 4250 lat,1 
Drzewc to 1 pod kinym względem, przewyższa 
inne stworzenia,d gdyż wysokość jego wynosi 
przeszło 100 m. t  p h  i w przecięciu 11 m. 
Spocyj lny  prooea pReiaiaoy komórek co 80 lati 
j n n W i  pia, uutao tak  będiiwego wieku cies 

-. szyó dę 3taie czemtwem zdrowiem, objawiają^ 
?eem tsię ipiękhąr'zielenią pokrywającą co roki* 
' jego!"potężno cielsku. - .

Tys*a: rubli w trumnie.
ą  Wo W3l W flfeW u i- jalt donosi., 7. Doi-paln
'j11- zachorował bogaty^wieśniak. Czująo zbliża­

jącą się śmierć, zwołał swych najbliższych kre­
wnych Jo  swego śmiertelnego łoża i  zażądił od 
nich przysięgi, że zanim włożą go do grobu, po­
łożą .,1.000 rubli do- trumny, gdyż i  tak  diie- 
dzictYo ich jest znaczna. Wkrótce potem zmarł 
ipaddrobiorcy- tal Łuna1! robi* głowy, czy speł­
nić-przysięgo. ...,

f Aby wyjść z ^oP'otIiwćgc^'|foMenIaęr Posłali 
po wiejskiego krawjca, który uchodzi] za szciwa 
nago lisa. ' oro mu opowiedzieli wreystko, 

krawiec ćśw ’ Iczył, Że m?, sposób wyprowadzę- 
iJa ich z kk.potu. i zażądał za to 230 rubli K* • 
zal im podłożyć piod głowę’zmarłemu 1000 ru­
bli, następnie wyjść do sąsiedniego pokoju, po- 
czem wyjął pienią łze z trumny, pr-yw^łał spad 
kobierców I rzekł: , Przysięgliście, że włożycie 
zmarłemu plcniądzo do trumny, co też się stało. 
Nie przyrzekliście jednak, że będziecie prze­
szkadzali, aby “toi obcy nie wyjął pieniędzy 
z trumny. Jr. znalazłem 1.900 rubli. 1 tćm u- 
znajecie za zgubione ] żądań* za to czwartej 
części, jako znaleźne". Otrzymał swoja honora- 
ryunr. I wBzyscy bylł- zadowrienj i  rozadazaalat

;z  SALI. SĄDOWEJ.

P r z c m y t n it z k a  z ł o t a .
Szwaczką Temoira Barter z Dąbrowy galicyj-. 

skiej odpowiaaaLii przed sądem w Mysłowicach! 
za przemycania złotych pieniędzy przeiz granicę.! 
Postaranek granitazny, ij«reykzyma! Tamarę B., 

j gdy i  Mysł&YyJo usiłował przejść na Jężor, ..i. 1 
Ł Przy osobistej rewizyj zoaleziono pod bluząj 
ukryte pieniądze złote 2000 franków 1 5100 gul* 
denów holeoderskidi, mających wairfuść 16.496 
mk. 20 fen. Roidzice oskarżanej ofLau-owali 15 tys 

. sięcy mdruK sraucyi1, aby ją  z wełniana z więzie­
nia śladcsego. Strażnik graniczny zeznał, że jej 
brat i siostra znani są jako przemytnicy. Oskar­
żona tlómaiczy tal się,’ że nie przemycała pienię, 
dzy złotych z rjjm ifl-_ dta GałioyJ, lecz paczki ą 
pieniędzmi otrxyn«ilfc |nlt w Galicy!, idąc dii 
Shipnej. Pioniądze daj je j jakiś nieznajomy, paw 
lecając jej, by paOzki oddała pewnemu mężozyj 
źnie, którego jednak nie spotkała. Wrabająi 
prea* Jęzor du Galicyi, nie przemycała złotaa 
leoz niosła to, co z Galicyi wyniosła. Sad nie uJ 
wierzył jednak w jej tłómaozenia i skazał ją nli 
4 miesiące więzienia il 32.992.40 nurek grzywny* 

| -------r -~ ^ —  =  :    -  i  i
f- W e a o ł r
I SZEWOKA TAJEMNICA.

Pewien, szewc krakowski, cs&ująe zbliżającą 
się śmierć, zawezwał do siebie syna swojego^ 
Wobec uroczystej chwili; zebrała się też duial 

lezęśó rodziny- szewskiej. Umierający zażądał 
jednak, by  jjo pozostawiono sam nai sam za syJ 
nent Wszyscy zebrani priy puaasczali, że chodzi 
o jakiś datek beiDOŚredri, ciepłą ojcowską ręką 
w ostatnią godzinę przekazany. Tymczasem oj- 
ci^O-szewfoo iir ciszy i skupfeaiu zawierzył 3y-’ 
nowi tylko tajemnicę swojego fachu:

—*•«* Wiedz mój kochany, żer wytną' robić ze* 
-tówkj i t  prawdziwej skóry. Pa wojnie zrobl|U 

na tara. majątek.

t-apiąęej ięb łsmlgłó^U

i)

O d p o w ie d n i  R e d a k c y t . ,
Panu T. G.- z Zielonej. Prosi patf,' aby nade­

słany nam wierszyk „Na przełamie" ..wysta­
wić" w niedzielnym numerze „Gońca". Nie-; 
słsty, mkno najlepezych naszych chęci, wiersz, 
ten nie doneka aię „wystawienia'1 ani w nie­
dzielny m ani w innym numerze. Przecież to ba- 

Śjbialuki, drogi panie, tak pod względem formy, 
jak' treś< L A tego króla radzkny wybić sobie 

: z głowy, przez psmieó na przysłowie: „obiecan- 
'1  M  cacąnkat.Jll wie.pan iuż dał^id
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n ALBA” :•: Spółka z ogr. por. :-:

m m m
UL. SZCZEPANIKA 7.

=*’ mr WSZELKIE ARTYKUŁY -m 
Ł* i  TOALETOW E

PERFUMY, KREMY i PUDRY
Wysyłki na prowincyę po cenach hartownych wysyłamy z i  zaliczką odwrotną poczW.

:ft*elsdiiiStów suakskisii za bardzo Jlobrim wyna- 
, bT^dzeaiem przyjmie zaraz w arsztat szewski K. B. K. 

.Kraków, uL Straszewskiego 1. 2. 307

i n o l r z s b *  zaraz 2 zdolnych czeladzi szewskich, płaca 
( •  po 30 K od pary. Przyjmę chłopca z dobrymi po- 
e«.atkatni. Pracownia obuwia Romanik, Zakopane. 410

r kojowe) poszukuje zaraz Hotel Polonia za dobrem 
wynagrodzeniem. — Wiadomość: Holel , Polonia* 
Kraków,^od godz 6 —7 wieczór. 316

osxi.L i.ih  s i ą  p o s a d y  buchaltera, ewentualnie ko 
sospondenta. Zgłoszenia pod ,A. P.* do Administr. 

Gnica Krakowskiego. 317
jtłetirylca wyrobów żelaznych Józefa Góreckiego — 

w Podgórzu na ZsMociu — przyjmie kilkunastu 
ch.opcow od 14 do 15 lat z ukończona 2-gą wydziało- 
W1S średnią na praktykę. — Bliższe carauLi na 
miejscu. 194

WIECZORNY 224 
KURS MATURYCZNY
dla ludzi w dzień zajętycb, a chcących uzupeluić sw« 
stuaya, otwiera się w sierpniu, — Wpisy: ul. Jabło­
nowskich L. 20, I  piętro, na 'ewo, w godz. od 6—71/,.

K rak ó w , n
piać D om inikański L .  2
'ró g  S tolarskiej) T a l. S3S5.

S k ł a d  p rz y k e ró w  
d o  ś w ia t ła  s l a k t r .

i d z K o n k iw  
o l a k ł r y  «s s  n y e  h.

d o ! wy o h  ekspedyentów 
m i (tki) jak r6,m ież p a ­
nien de szyela  za dobrem 
wynagrodzeniem, poszukuje 
pierwszorzędny m a g a z y n  
konfekcyi damskiej, Leon 
Bracitjowski, Kranów, ul 
Grodzka 5—7. 415

P O S Z U K U JE  sity k o b ie t  
■ia r o z n o t t M l a  g u s t  
W ia d o m o ść  w  Ad m in . 
Q e

Da m  BO K za ) yszuka­
nie m i mieszkania u- 

meblowaiłego z 1 pokoju 
i kucnni lub pokoju z pie­
cem kuch., komfort nie ko­
nieczny. Wynajmę każ lego 
czasu. ZgŁ pod .Korzyść* 
do Biura ogł. Hopca a i Sa­
lomonowej, Szczepańska 19.

419

Zakład naprawiania 
1 nrawania 

ubrań mę s k i c h
przy ul. Zielonej L. 14. — 
przyjmuje wszelkie tego ro­
dzaju roboty i wykonuje 
je szybko f starannie po 
przystępnych cenach. 282

Bezpłatne 
KURSA stenograficzne.
I. galicyjskie Stowaizyszenie StenotacLygrafów 
w Krakowie zawiadamia niniejszem, iż otwiera 

począwszy od 1. września br.
BEZPŁATNE K U R 3 A STENOGRAFII
w jęiyku niemieckimi, nadmieniając, iż Całko­
wite wyuczenie obejmuje rylko 12 lekcyi. 
Zamiejscowym udziela idę l i s t  o wn e j  nauki. 
Zgłoszenia (z dołączeniem marki poczt. 15 b. 
na odpowiedź) przyjmuje A. Weissmann, — 

nauczyciel stenog.a.ii, Kraków XXII.

Lo in h b iw o w y  " Slub czterech pokoi z przedpokojem, wynajmie 
od 15. września lub 1. października wielkie 
Drzedsiębiorstwo. Zgł. z pudaniem bliższych 
szczegółów nadsyłać należy pod ,,Wielkie 
Przedsiębiorstwo4̂  do agencyi ebeien. Hopcasa 
i Salomonowej w Krakowie, ul Szczepańska.

N
przypada n* :

X. c .t  ansttjafiW 
loteryę ilisorff

 _____________  u  140,000 Icji*
lup 700.(100, 300.000,300.000,100.003 Ud. »?orj»« 70.000 '"«■» 
Ciągnienie IV. kl«sy 10. i 12. września 10 "ił rok* 
Cena los6w: 1/l 180 K, %  80 K, 7 i 40 K, V8 20 K

Zamówienia karta korespondencyjną usku­
tecznia się jak d ł u g o  losów s t a r c z y . .

D o m  b lo k o w y  I kantor o . k . a u s ir y a o k ltj lo te r ji

Leopolda Brandstattsra i S-k|
Krakćw, ulica Y arm alhha 10. ^

T O W A R Z Y S T W O  
W Z A J E M N Y C H  U B E Z P IE C Z E Ń

= =  W K R A K O W IE  
D zia ł ubezpieczeń na iy c le  (ulica  B a s zto w a  6 )

przyjmie akwizytorów dia pozy­
skiwania ubezpieczeń (za bada- 
niom leharńhijm  I dia ubezpieczeń 
ludowych buz badania lekąrsfelo- 
go) NA BARDZO KORZYSTNYCH 
Wiz RUNKACH, tak pracującyrb 
zewodowo jak  I przygodnie obok 

Innugo głórrnogo zajęcia.

99
PORADNIA 

„GOŃCA KRAKOWSKIEGO
Idąc śladem wielkich, wydawnictw zagranicznych, a równocześnie chcąc i ść 'z  pomocą 

naszym'prenumeratorom i odbiorcom, otworzyliśmy przy Redakcyi „Gońca Krasowskiego" specyalne

BIURO BEZPŁATNEJ PORADY
we wszystkich dziedzinach życia codzienuego, a więc w dudach:

prawniczym, lekarskim, finansowo-ekonomicznym, technicznym, podatkowym, administracyjnym, 
oraz ogólno informacyjnym.

Bezpłatnych porad” w odnośnych działach 
udzielają najwybitniejsi prawnicy, renomowa­
ni lekarze, zawodowi bankowcy i ekonomiści, 
wytrawni technicy i inżynierowie, praktycznie 
wyszkoleni urzędnicy podatkowi.administracyjni, 
wreszcie^ dziale ogólno-informacyjnym, specy- 
aliści w poszczególnych zakresach, dając tem 
samem pełną gwarancyę wartości udzielonej 
porady.

Biuro ■* bezpłatnej;; porady 'dostępne jest 
d la1 wszystkich prenumeratorów i czytelników 
„Gońca Krakowskiego“.

Codziennie w godzinach od 11—12 przed 
południem oraz od 4—5 popoł., z wyjąiidcn. 
niedziel i Świąt.

Oprócz porad ustnych, po które zgłaszać 
się należy o s o b i ś c i e ,  udziela nasza bezpła­
tna „Poradnia** także informacyi pisemnych, 
w takich jednak razach nadesłać należy markę 
pocztową na odpowiedź listową.

Wszelkich porad, za/ówno ustnych, jSk 
i pisemnych, udziela się bezzwłocznie, z wy­
jątkiem naturalnie wypadków, w których trzeba 
będzie zasięgnąć opir.ii specyalistów zamiej­
scowych.
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